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Dnia 14, Marca 


ey TC DDD ZDRADA 
Non eft confium in uulgo, non watio, non difri- 
men, non diligentia, Cic. pro Plan. 
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5 Dy. widżiemy zgromadzenie ia 
kiegożkolwiek ftanu, wfzędzie, 
gdzie fą gromady ludzi w iedno po- 
iączonych, ktotych glowy tyliącami 
liczą, coż ieft ta cząftka wiadomości 
nie dofkonaley y zawiley, ktora fię 
c w każdey z tých glow mieści? Ca fię' 
tam myśleniem w nich nazywa? iak onć 

władzy dotego fpofobiącey nabyly? 
iak poftępuią w iey używaniu ? Pokaż 

U mi czło- 
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mi człowieka, ktoryby fam przez fię | 
fądzit porownywał pilnie, rozważał do- 

( (konale, wnofil y konkludowat nales | 
życie? Rozum w każdey głowie, jet - 

«coś nakfztałt piomyka lampy , ktory 
oświeciwfzy wprzod- wewnętrzność , 
fkuteczność ma fwoią rozciągać na po” 

' wierzchowność, ufpofobić do mowie 
nia, czynienia,y rozporządzenia wfzel- 

„kich poftępkow Życia kfztalctem nay* 
przyzwoitfzym, y fpofobem naypoży= 

i7 tecznieyfzym, tak dla nas, iako y dla 

I tych, z ktoremi Żylemy. Niech tam 

fądzą, bądź z mow, bądź z fpraw yus | 

| czynkow wfzyftkich prawie ludzi, o 

prawidle, ktorym fię oni rządzą y kieru= 

ią? izaliż potrafię profte nawet uczy= 
nić wyobrażenie tego potoku prożnych 

y lekkomyślnych flow, złych y fzko= 

dliwych mow, ktore fię bezprzeftannie 

| „wylewają? Niech mi tu nie przywodzą 

M niektorych ludzi rozfądnych y bacze | 
nych, przezornych y roftropnych, ktos 

rzy daleko od tego, aby byli regułą, | 
|. zaledwie fą oney excepcyg. Niech | 
ze mną 
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ze mną mysi podniofi na rozważanie 
tylu wiekow w glupftwie y w barba- 
tzyńikiey dzikości pogrążonych: tylu 
narodow, w ktorych błąd, niewiado" 
mość y naygrubfze zabobony, nie” 
wolą y iakoby naginaią umyff y cialo 
nędznych ludzi do czynow nayfzkara” 
dnieyfzych; niech zkrążą yobeydą ten 
caly okrąg wodosziemny, y zluftruią w 
nim wfzyftkich miefzkańcow, à po- 
ftrzegą, że iedna ta uwaga, ktorą mieć 
mogą rozumną, ieft zapatrywać fię na 
fig wzajem iako z rozumu obranych, 

Atoli nie udaiąc fię do dzieiow, ani 
fie pufzczaiąc: w. tak dalekie podroże, 
zaftanowmy fię w domach nafzych, 
przeftańmy na nafzych towarzyftwach, 
a fądźmy zdrowo, aby raz w Życiu nas 
fzym, o tym, co fię też w nich dzieie. 
Gdzież fą familie ziednoczone y fzczę= 
śliwe? gdzie fą fpoleczęńftwa fłodkie 

y przyiemne? Umiemyż przynaymniey. 
żyć? umiemyż żyć dobrze, zażywać 


życia, fprawiać tym ktorzy,nas otaczą” 
ią, u= 
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ią, U nkonten ntowanie, ktoreby oni nam 


z lichwą, żę tak rześę > wrocili? Nic i 
tu ztego wfz; ftkiego nie widzę, Dzi” 
waćtwa, ao przeciwieńitwa, 
przykrości, kopędliwość, hardość, pa” 
garia, złość, owoż to ieit, co fię zą 
każdym ftąvieniem widzieć date: to 
ieft ce wypędza z domu, fzukaiącgdzie ` 
indziey odetchnienia: to ieft co każe 

powracać do domu, abri ię nie udufić 
zarążą gdzie indziey roślaną. Biedny 
ieft rogum ludzki! (amotny nudzi fię 


„y ulycha, z drugiemi dala fe y zrzędzi, 


Tak fie to prz ROG: dza życie,.Jakiż więg 
R aby fely rzeczy inaczey. 

- Rozlożmydzieie rozumu ludzkiego, 
à nie będziem fig dziwić ani ulomności 
ani iego nędzy. Coż iet niedolężnę 
dziecińftwo? macie ie zawfże przed 
oczyma, ieit to wiek młodociany, wiek 
powolny, wiek miły, wiek w ktorym 
fię famym daie widzieć obraz czyłłego 
fzczęścia: à przecież coż nie czynią na 
iego fkażenie y ztrucie? tu niedbałość 
lub furowość zoftawują bez uprawy 
odłogiem 
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odłogiem, lub pí 
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ią umyfiy, ktore tra. 
c} na zawfze czucie fwey mocy yfwo- 
iey godności: ram poblażanie y piefz= 
czoty dopufzczaią biegać po polach, y 
wyńiać fe dzielne mu źrzebcowi, kto- 
repo na wodzy zręcznie trzymać y kie- 
rować roltropnie należało. jedni zowią 
eduka cyi éwiczeniem ciemnym y Da- 
Kalarikiim, ktoreznienawidzionym czy- 
nią przez przymus y tyrannia, joni 
kacyą, y chcą przez czfo- 
wieka źwierzęcego przyjść do ducho- 
wuego: iltne. dziwactwo, ktore by też 
| naypozotnieylzych racyi wykrętne Wy- 
| biegi ozdobić nie potrafią. Ale cożkol- 
wiek ie, y iakiegokolwiek rodzaiu 
| 
| 
| 


ohyd dzaią edu 


edukacya będzie, naftępuje tuż zaraz 
po niey czas nayniebefpiecznieyfzy 
życia, preeoron bardzo ślifki, gdzie fię 
nayczęlt(zę y na; ynielzczęśliwfze zdą” 
rzaią przy! adki, Młodość gorąca przy- 
chodzi z (wym ogniem tych zapalać, 
ktorzy wychodzac z pod f(krzydeł ro~ 
_ dzicow fwoich y nauczycielow, zapra» 
1- wują fẹ do lotu na Świecie, gdzie fię 
im wizy- 


im wfzyftko podoba, pozorem ich 
fwym ledzi y przywodzi w takie u= 
filowania, ktore ich lub w tymże czafie 
wątlą, lub nifzczą na całe życie, Tu fię 
zaczyna gwaltowne ferca tego pano- 


wanie, ktorego potym flabości opifzę, 


przeftaiąc teraz na famey uwadze fla- 
bości rozumu, Tu, mowię, powftaie 
w tęn czas za zwyczay iniętząd, ząmie* 
fzanie, tu wfzczyna fis rozruch, ktory 
wfzyttkie iego przewraca wladze, od- 
dala pilność, przenikłość y wytrwałość, 
ktorąby mogi mieć do rzeczy użyteczm 


nych y fpofobnych do wydofkonalenia, 


nakianiatąc ie ku rzeczom nikczemnym 
lub fzkodliwym; rzeczom, ktore fię 
ftaią w tym pięknym wieku żywiolem 
wizyftkich iego/ chuct, y Źrzodłem 
wfzyftkich iego uciech. Nie fpodzieway: 
fię iuż więcey niczego po fzczepie, kto= 
ry fię tak rozrofi y wybulal: kwiatki ,. 
ktore fi na nim rofnąć zdają, nie fą u~, 
rodzayne, więdną y opadaią bez wy- 
dania żadnego owocu. Po wyburzeniu 
fie mniey lub więcey dłużfzym, co do 

więkfzey 


EEN 
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więkfzey liczby ‘rych, ktorzy przychodzą do wie- 
ku doyrzałego, y wylzedłlzy z tego, co więc głup- 
ftwem młodości zowig, urządzaią fig do poftaao- 
wienia y ifpofobią fię aby przyiść mogli pizez 
ufine ftarania y prace, iedni z nich do godności, 
drudzy do bogaćtw, y innych pożytkow życia ni= 
nieyfzego: podziwienie wieiom zdaie fię czynić ta 


odmiana, y {kutek iey rozumowi dobremu przy 
WE / > S 


piluig; ia zaś to fądzę bydź obłudą czyli oma- 
mieniem. Przýpatzywízy lię lepiey, nic fię tam 
widzieć nie aie, iako zamiana jednego rodzaju 
głupftwa za drugie. Rozum młodego człowieka 
naebyt ieft flabv, aby fie mogł oprzeć powabom 


uciech: ow zaś doyrzałych lir człowieka, do- * 


pufzcza fię uwodzić ponęrom bogaćtw y wywyż- 
{zenia fig: mnieyże ieft prze to człowiek dziec- 
kiem, że iedno czacko odmienil za drugie? Nie- 
ganię ia ru bynaymniey pracy, roftropności prze- 
myfiow gofpodartkich, zabiegow uczciwych, fpo- 
fobow przyftoynych, ffużących do opacrzenia y 
fiebie y domu, iako też pilney atrencyi na po- 
myślae okoliczności, w ktorych. kto fię zuayduie 
z daru Opatrzności, ani umieigtności z nich ko- 
rzyftania: te bowiem urządzenia czyli ufpofobienia 
czynią obywarelow fzacunku godnych, y od 


liczby rych obywatelow ufzczęśliwiehie pańftwa ` 


zawifło, Lecz co fiabością rozumu nazywam, ieft 
to, co rozumieć, iakby ro tylko czynić na święcie 
należało, rym fig cale zaprzątać, na tym iedynie 
przeftawać, y applaudować fobie z powodzenia 
fwoich zamyfłow, gdy. tym czafem ieno fię czław 
wiek po ziemi czołga, krorg w krotce opuścić mu 
trzeba, gdy tym czafem ten rozum tak biegły w 
handlu, dofkonały w polityce, wyćwiczony w 
{zrace żołnierlkiey,w naywyżfzych nawet umieię. 
tnościach 
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tnościach przerarty,nie przy(zedł iefzcze [ śmiemli 
tego wyrazu użyć | do obiecadła prawdziwey 
mądrości, ktora zależy iedynie na miłości y boe 
iaźni Naywyżfzey Jflory, y ma zicbówatiu iey 
przykazań, mądrości, pizeż ktorg óczy[zczaią fig 
r fzlachernemi fłaią re władze, ktore iedvnie mam 
były dane, dla doft- pienia dziedzićtwa dobr, fae 
mych tylko zdolnych napełnić obfzeruość Ż,dz 


| 
nalzych, | 
| 


Jeżeli towięc prawda, com dotąd powiedział, 
y doświadczenie toż wfzędzie porwierdza, wycią= | 
gnieymyć ztąd prawdę zbawienngy wielkosważną | 
ro ieft poznanie nale/ytę z.pełnego fżacunku, iai j 
ma rozum qdobzy, um yi Zdrowy, ftały y umiarkos sk 
| 
| 
| 


wany, rozfędek gruntowny, Dary to lą Sprawcy | 
nafzego iefteftwa, ża ktore dzięk mu dóftatecz- 
nych, oddać nigdy niemożna Daty, krorych zas 
chowanie y powiękfżenie powinno bydź nafzysn 
naycelnieyfzym, y że tak rzekę, jedynym fara» | 


niem, ponieważ pizy tych korzyściach na viczym * i 
nam zchodzić nie może, bez nich żaś wfzyftkie 


dobra życia złym fięttaią. Szczęśliwi felzcze raz 


ci, ktorych dobrze urodzonemi nazywaig, ci kroczy || 
maią oczy rożumu orwaite, wzrok umyfłu czyfty | 
y iaśnie poznawaiący, Jeft to naychwalebnieylzy 
znak podobienftwa z Naywyżfzą Mydxością, z | 
Qycem rozumow, > i 


z 


